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Wybuch II wojny światowej
[O  wybuchu]  wojny  [dowiedzieliśmy  się]  z  radia.  Poza  tym  zaraz  były
bombardowania, leciały samoloty na Dęblin. Pierwsze dni to było bombardowanie
okolic  Dęblina i  potem tu w Puławach.  [Kiedy Niemcy weszli  to]  nie  było  nas w
Puławach. Okropne wrażenie [miałam] kiedy zobaczyłam ich na motorach. Jeszcze
wtedy byliśmy w tym Rudnie, w tych Sielcach to pod Kockiem były jeszcze te bitwy
bardzo długo,  bo się  bronili  Polacy i  słychać było te  walki,  a  potem już Niemcy
wjeżdżali.  Okropne to  było,  wrażenie  straszne.  Część  miasta  była  zburzona ta
właśnie nad Wisłą, bo to pewnie walili  w most. I most też był zburzony, przecież
przęsła niektóre też były zniszczone tego mostu normalnego. [Żydów] gdzieś  w
tartaku  zbierali  i  potem  wywozili  na  Majdanek.  Byli  Żydzi  przywiezieni  z
Czechosłowacji, jacyś tacy zagraniczni, bo oni sprzątali nawet na tej naszej ulicy.
Wiem, że zachodzili do domu do nas nawet. Byli głodni i prosili, żeby im dać coś do
zjedzenia.  Wtedy mieszkałam na Koszarowej na początku wojny. Mieli te gwiazdy i
gdzieś tam pewnie byli skoszarowani, wiem, że zachodzili i prosili, i dostawali jakiś
talerz zupy. Po ojca przyszli i  zrobili  rewizję, podobno coś pozabierali, siostra mi
mówiła. Zabrali brata też, gdzieś go tam zbili,  bo to jeszcze chłopak [był], a ojca
aresztowali w [19]40. Policja granatowa zdecydowanie źle [się odznaczyła]. Może nie
wszyscy, ale tam gdzieś mieszkali na Filtrowej, to wiem, że miał bardzo złą opinię.
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